
Gdy minął żałobny czas, w 1636 ożeniłem się drugi raz.
Wybrałem Zofię, córkę podskarbiego koronnego
Mikołaja Daniłowicza herbu Sas.
Za wierną służbę i moje troski, zostałem też starostą 
hrubieszowskim.
A wola i łaska króla była nieskończona, bo dożywotnie prawo 
do tenut, czyli
majątków ziemskich hrubieszowskich, leżajskich, łosickich,
otrzymaliśmy ja i ona – moja druga żona. Powiększałem 
majętność, i tak życie leci.
Zmarła Zofia i po czterech latach ożeniłem się już po raz trzeci,
wszak świat mój bez żony niewiele był wart. Wybranką mą 
była Elżbieta Firlej,
córka Mikołaja herbu Lewart – wojewody sandomierskiego.
Ja znowu o sobie, tymczasem w tej fazie spaceru Twojego,
dochodzisz do ronda imienia prezydenta Polski 
_ _ _ _ ⃣
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Teraz przejdź na drugą stronę i tak kieruj swoje nogi,
byś za sobą pozostawił numer drogi ⃣

k 
 _ _ .

Zaraz, pokaż go palcami, miniesz domek ozdobiony 
drewnianymi rzeźbami. 
Już za kilka chwil, po lewej, w oddali, w scenerii iście rajskiej,
skryte za żelazną bramą, jest 
Muzeum _ _ _ _ ⃣
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 _ _ _ _ _ _.

A podadzą to kroniki, że w latach 1649 i 50 zaniechałem polityki 
i jestestwem moim całem, w dobrach swoich przebywałem.
Często też z Bernardynami czas w klasztorze spędzać chciałem, 
który to, wraz z żoną Anną, współfundowałem i hojnie 
wspierałem. 
Spójrz w prawo, gdzie kamieniczka, a na szczycie jej kapliczka.
Pod nią, dobrze widziany, rok _ _ ⃣

o 
 _ napisany.

Zostaw teraz za plecami ten budynek z prawej strony, a o 
zmianie trasy nie myśl.
Idziesz dalej, jak na razie. Zatrzymaj się przy drogowskazie 
_ _ _ ⃣
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 _ _ _ _.

Lecz Ty czasem nie idź tam, tylko ślepą pójdź uliczką, prosto do 
kościelnych bram.
Za którymi ⃣
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 _ _ _ _ _ _   _ _ _ ⃣
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 _ 

się od wieków chowa nam, więc skieruj się tam.
Całą drogę z tym zwlekałem, wreszcie dowiesz się kim 
jestem
i jaki skarb dla Ciebie przygotowałem. 
Musisz tylko z haseł, ukrytych cyfr i liter użyć, 
spisując je, by Ci mogły za podpowiedź służyć.
Jeśli dzisiaj z dawnych czasów bohaterów szukasz,
to właśnie z Tobą wędruje szlachcic – 
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A teraz już skarb o odkrycie woła.
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trzeba jeszcze chwilę artystycznie popracować 
i odnaleziony skarb w wyznaczonym miejscu 

⃣
34

 ⃣
35

 ⃣
36

 ⃣
37

 ⃣
38

 ⃣
39

 ⃣
40

 ⃣
41

 ⃣
42  

.

Jeśli afekt ja zadałem Twojej ciekawości, to nisko Waści się 
kłaniam,
Znów zapraszam do nas w gości.

O TYM, CO STAROSTWEM 
LEŻAJSKIM WŁADAŁ 

I Z DIABŁEM SIĘ NIE UKŁADAŁ

Quest pieszy
walking

Miejsce na narysowanie skarbu

Gdzie to jest? 
Powiat leżajski leży w północnej części województwa 
podkarpackiego, w dolinie Sanu, na skraju dawnej Puszczy 
Sandomierskiej.

Jak dojechać?
Leżajsk znajduje się przy drodze krajowej nr 77 i drodze 
wojewódzkiej nr 875 i 877.

Początek questu:
Plac przy sanktuarium i klasztorze oo. Bernardynów – wejście 
boczne, Plac Mariacki 8, 37-300 Leżajsk.

Potrzebne rzeczy: 
Długopis.

Czas przejścia questu:
50 minut.

Jak szukać skarbu?
Gra polega na uważnym czytaniu wskazówek zamieszczonych 
w tekście questu. Twoim zadaniem jest zbieranie ukrytych 
po drodze cyfr oraz wykonywanie zadań. Gdy rozwiążesz 
wszystkie zagadki, odnajdziesz na końcu trasy skarb.

Opiekun questu:
Wydział Promocji i Współpracy Starostwa Powiatowego 
w Leżajsku, promocja@starostwo.lezajsk.pl

Współautorzy questu:
Stanisław Chmura, Natalia Nowicka.

Jeżeli zaobserwowałeś zmiany na trasie 
questu lub brak skarbu – zgłoś to do 
opiekuna questu. Napisz do nas na 
kontakt@questing.pl 

Więcej questów znajdziesz w największej bazie questów

www.Questing.pl

Questuj mobilnie 
z naszą bezpłatną 

aplikacją



O TYM, CO STAROSTWEM LEŻAJSKIM WŁADAŁ 
I Z DIABŁEM SIĘ NIE UKŁADAŁ
Kłaniam się nisko moim zacnym gościom,
po staropolsku, z wielką radością.
Dziś nie konno, lecz pieszo trasę pokonamy,
obejrzymy sobie Leżajsk i my się poznamy.
Ja, z prawdziwą przyjemnością, moje miasto Ci pokażę,
wszak w wieku XVII byłem tu starostą i jego gospodarzem.
W województwie podkarpackim leży owy gród,
a rozlicznych ciekawostek mamy tutaj w bród.
Spacer rozpoczniemy na Placu Mariackim,
u wrót starej Bazyliki, co jest domem Pańskim.
Sprowadzeni tu z Przeworska oo. Bernardyni,
rozpoczęli wielki remont małej, drewnianej świątyni.
Powiększyli jej rozmiary, by nie były ciasne,
na co chętnie wykładałem ja pieniądze własne.
Za te tymfy i dukaty grzechy moje odpuszczali
i w opiekę opatrzności Maryi mnie oddawali.
Do fundacji się przyłączył Zygmunt III Waza, 
za co jemu hołd dozgonny, 
więc powstały tu budynki 
gospodarcze oraz 
_ ⃣
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A teraz do wejścia odwróć się plecami, 
a zobaczysz przed oczami postać, co nad wodą się unosi, 
podejdź bliżej, a wzrok jej na spacer w aleję Cię zaprosi.
I tak krocząc tą aleją, nim przeczytasz dalszą treść,
policz ławki. Jest ich ⃣

ń
  

Służą do spoczynku, bądź z naturą obcowaniu,
więc możesz z nich skorzystać po questu pokonaniu.
Idź wzdłuż tej alejki. Nim dojdziesz do bramy,
pośród drzew cienia czekają na Ciebie dwie postacie z kamienia.
Podejdź bliżej i na mężczyźnie skup oglądania chęć,
policz gwiazdy w jego aureoli. Powinno być ich ⃣

i 
 .

Zadanie wykonane, no to teraz przejdź przez bramę,
a na jezdni drugą stronę, idź po pasach. Oto one,
ale najpierw spójrz na światła i poczekaj na zielone.
Wykorzystam tę chwileczkę i powiem o sobie troszeczkę.
Ciekawa sprawa, jak tu trafiłem i skąd pochodzi moja rodzina.
Otóż z Wielkopolski, z samego Bnina.
Ród możnowładczy, a herbu Łodzia
moje nazwisko, formę zmieniało nie jeden raz, 
a jak zostało, tego się dowiesz, gdy przyjdzie czas.

Aby zadość uczynić wycieczki tej patriotycznym celom,
Zaraz za pasami, podejdź do pomnika 
_ _ ⃣
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Zatrzymaj się, pochyl głowę i nie żałuj czci
dla tych, co oddali życie w latach 1918 oraz _ _ _ _ -  _ _ _ ⃣
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Popatrz na kamienny krzyż i Jezusa. Jego głowa pochylona
wskazuje, że to strona, w którą powinieneś iść.
A sprawi ta podpowiedź tajemnicza, 
że idąc cały czas przed siebie, podążasz ulicą
nazwaną imieniem wieszcza 
⃣
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No i przyszła właśnie pora na historię narratora.
Urodziłem się w maju 1581 w Radlinie.
Byłem jednym z siedmiorga dorosłych dzieci w mej rodzinie.
Ojciec myślał o ich kształceniu i wychowaniu.
Pobierałem więc nauki u jezuitów w Poznaniu.
Potem w Kolonii studiowałem filozofię.
Rozmiłowałem się w różnych wiedzy zaletach,
więc zgłębiałem ich tajniki na uniwersytetach:
W niemieckiej Moguncji i Padwie we Włoszech.
Teraz tyle o mnie. Zwróć uwagę, proszę,
że mijasz tablicę, z której turysta polski czy europejski 
dowie się, jakie atrakcje kryje leżajski Szlak 
⃣
38

 _ _ _ _ _ ⃣
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 _ _ _ _ _.
Byś swojej trasy trzymał właściwy kierunek
musisz, wszak, spełnić jeden warunek:
idąc przed siebie, znajdź szlak koloru słonecznego
i pójdź dalej według niego. _ _ ⃣

10/32
 _ _ , czy już widzisz go? 

Będzie Ci się dobrze szło.
Kiedym wrócił po naukach i szlacheckich norm dochował,
to, za zgodą króla, ojciec starostwo leżajskie mi podarował.
A w późniejszej porze zostałem dworzaninem na królewskim 
dworze.
Gdy mój czas przyszedł, a znalazła się panna właściwa,
wziąłem za żonę Annę z Pileckich herbu Leliwa.
My dalej prosto, wolno, uważnie, bo tuż przed nami,
po drugiej stronie, domek z niebieskimi szybkami.
Jednak nie przechodź w swej ciekawości 
i policz mu szybki niebieskie z tej odległości,
bo wprawdzie domek jest tylko jeden, za to na froncie szybek 
ma ⃣
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I choć ciekawie tak on wygląda, to nie stój dłużej, idź prosto do ronda
imienia architekta włoskiego 
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 _ _ _ _ _ _ _,
który w XVII wieku w Leżajsku pracował 
i bazylikę oraz bernardyński klasztor projektował i budował.
Na owym rondzie też się znajduje znak, co do centrum miasta 
Cię skieruje.
Teraz sielanka ogólna panuje, gdyż „Diabeł Łańcucki” już tu nie 
grasuje
i nie czyni ambarasu jak za moich dawnych czasów.
W niejakim Stadnickim miałem ja sąsiada.
Opowiem coś o nim, choć to nie wypada.
To pan na Łańcucie, lecz prawda jest taka,
że kalwin, awanturnik, drań i zabijaka.
W 1607 na łańcuckie włości, z szabelką u boku, wyruszyłem w gości.
I dostałem łupnia z ręki Stanisława, więc w głowie powstała 
następna wyprawa.
Ledwom z życiem uszedł wtedy pod Łukowcem.
I znowu przegrałem z Diabłem „rokoszowcem”!
A w kolejnym roku, to u niego częste, 
wezwał mnie do walki, zapowiadał zemstę.
No i się zaczęło nasze wojowanie, wzajemne napadanie,
dóbr wszelkich niszczenie, porywanie i zabijanie.
I ucierpiał Leżajsk walką wykończony,
kilkakrotnie zdobyty, mocno był zniszczony.
Gdy w końcu zebrałem w sobie wielką siłę,
napadłem na Łańcut, no i go zdobyłem.
Patrzyłem, jak z dymem świetność zamku leci,
a w niewolę wziąłem żonę Stadnickiego i ich drogie dzieci.
Już dłużej nie mówmy o owym ,,biedaku”.
My dalej kroczymy po żółciutkim szlaku.
Po drodze skrzyżowanie, gdzie w lewo wjazd niedozwolony
dla pojazdów cięższych niż 2,5 tony.
Ty idź dalej ulicą, wśród domków drewnianych.
Jeden z nich ma nad wejściem kilka cyfr napisanych.
Więc zwolnij nieznacznie swój marszowy krok
i odczytaj dokładnie, który to jest rok - _ _ ⃣
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W 1613 tknięty łaską Pańską, 
Zygmunt III dał mi w darze 
_ _ _ ⃣
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  poznańską,

a to za lojalność w stosunku do niego, 
podczas rokoszu sandomierskiego.
I znów toczę życie politycznym torem,
uczestniczę w sejmach, bom jest senatorem.
A rok 1638 był szczęśliwy całkiem,

zostałem mianowany sejmowym marszałkiem.
Ty zaś, dalej alejką, wśród drzew po deptaku,
aż ujrzysz budynek, w którym kiedyś znajdował się 
Zarząd _ _ _ _ _ _ ⃣
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Dalej przejście ze światłami, teraz w lewo rzuć oczami,
w oddali obrazek nowy – widzisz 
_ ⃣
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 _ _ ⃣
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Kiedy światło jest zielone, możesz przejść na drugą stronę
i po skosie widzieć się da 3 duże litery _, ⃣

20
  oraz K. 

A to taki skrót banalny, od nazwy miejsca spotkań kulturalnych.
Nie uwierzysz! Będziesz w szoku. W 1619, kiedy już niemłody 
byłem, 
do milicji chrześcijańskiej wstąpiłem, 
a do tego, już po roku, król dał mi urząd marszałka 
nadwornego.
Więc pełniłem wierną służbę w otoczeniu Zygmunta III,
udaremniając skutecznie zamach na życie jego.
Z tej wdzięczności, król był skłonny, 
mianować mnie marszałkiem wielkim koronnym.
A całkiem niedługo po śmierci królowej,
zostałem posiadaczem niespodzianki nowej.
1631 rok pański - otrzymałem dożywocie na starostwie 
leżajskim, 
tak to uczyniono mej wierności zadość.
Idziesz wciąż przed siebie… na budynku 
widzisz napis – _ _ _ _ ⃣

19
 ⃣
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I wiele jej było, bo tu dawniej, 
ku uciesze społeczności _ ⃣

9 
 _ _ 

się mieściło. 
Przed nim przyjacielu, parking dla motorów i rowerów,
którego strzegą 3  ⃣

14
 Z _ _ _ K _ chmielu, rośliny mocno z 

Leżajskiem związanej,
w produkcji piwa wykorzystywanej. Już Zygmunt Stary, nie do 
uwierzenia,
nadał przywilej jego tu warzenia. A dokonał tego kroku w 1525 
roku.
Teraz budynek zostaw za sobą, bo już za chwilę, po prawej, 
przed Tobą Sąd _ ⃣

39
 _ _ _ _ _ _ _,

a dziś, to w randze nowej, siedziba Sądu i Prokuratury 
Rejonowej.
Kiedy pomarł Zygmunt III i Anna poszła do raju,
to ja dbałem wielce o to, by zapewnić spokój i bezpieczeństwo 
w kraju.


